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KONCEPCJA „WIECZNYCH POWROTÓW ŚWIATÓW"

U ZYGMUNTA ZAWIRSKIEGO
Dednym z w y b itn ie js z y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  f i l o z o f i i  naukowej w P olsce  

b ył niew ątp liw ie  Zygmunt Michał Zaw irski / 1 8 8 2 - 1 9 4 8 / ,  uczony o w ie lk ie j  

e r u d y c ji  i  wyjątkowo szerok ich  zainteresow aniach. G łosząc hasło f i l o z o ­

f i i  naukowej wyrażał on przekonanie o d o n io s ło ś c i  metod matematyczno-lo-  

gicznych w badaniach ' f i lo z o f ic z n y c h  i  m etodologicznych. W p rzeciw ień­

stw ie jednak do Koła Wiedeńskiego dopuszczał w swych rozważaniach pewne 

problemy tra d y c y jn e j  m eta fiz y k i  i  e p is t e m o lo g i i ,  żąd ając  zarazem, aby 

były  one rozwiązywane metodą naukową, według kryterium najw iększej ś c i ­

s ł o ś c i  i  p r e c y z j i ,  do j a k i e j  upoważnia nas lo g ik a  matematyczna. Do ta ­
kich problemów f i l o z o f i c z n y c h ,  rozważanych przez Zaw irskiego można z a l i ­
czyć poglądy kosmologiczne, którym pragniemy p ośw ięcić  k i lk a  uwag.

Od około roku 1920 uwaga Zawirskiego skupia s i ę  przez d łu ż szy  czas  

na t e o r i i  w zględn ości A .  E in s te in a  i  t e o r i i  kwantów szeroko dyskutowanych 

w owym c z a s ie  w św ięcie  naukowym. Chod ziło  tu Zawirskiemu o konsekwen­
c je  f i l o z o f i c z n e  wynikające z tych t e o r i i  i  o a n a liz ę  lo g ic z n ą  podstaw 

f i z y k i  w s p ó łc z e s n e j .  Tu zaliczym y rozważania kosmologiczne Zaw irskiego,  

które koncentrowały s i ę  wokół dziwacznej -  aczkolwiek nie  pozbawionej 

podstaw naukowych -  k o n cep cji  "wiecznych powrotów św iatów ". Mówił Ju ż  

o n ie j  w roku 1911 na dwóch posied zeniach P o ls k ie g o  Towarzystwa F i l o z o ­

f iczn e g o  we Lwowie oraz na XI Z je ź d z ie  Lekarzy i  Przyrodników P o ls k ich  

w Krakowie. W roku następnym ukończył obszerną monografię na ten temat, 
którą dopiero po 15 la ta ch  opublikował w "Kwartalniku F ilo z o fic z n y m " 1 .

Na d ecyzję  o g ło sz e n ia  t e j  pracy wpłynął fak t  ukazania s i ę  w tymże roku 

k s ią ż k i  A. R e y 'a :  Le retour e te r n e l  et la p h ilo s op h ie  de la physique2 .
G łosząc te o r ię  wiecznego powrotu światów Zaw irski miał na myśli  

" . . .  n ie  ty lk o  pewną okresowość, periodyczność zmian we w s ze ch św ie cie , 

le c z  ra cz ej  kołowość, c y k lic z n o ś ć  procesów dotyczących c a ł o ś c i  wszech­

św ia ta ,  wskutek k tó r ej  to kołowość należy  p r z y j ą ć ,  i ż  św iat obecnie i s ­

t n i e ją c y  a wraz z nim lu d z ie  na nim ż y ją c y  n ie  i s t n i e j ą  raz ty lk o  jed en,  

le c z  p o w ta r z a li  s i ę  i  powtarzać s i ę  będą n i e z l i c z e n i e  w ie le  razy, a za
3

każdym razem c i ą g l e  ta cy  sami jak obecnie" . Koncepcja wiecznego powro­

tu światów -  a p o k a t a s t a s i s , retour e t e r n e l ,  ewige Widerkunft -  znana od 

s t a r o ż y t n o ś c i  miała w ielu  wyznawców, a nawet en tu zjastów , co prawda c z ę ­

ś c i e j  wśród f i lo z o fó w  a n i ż e l i  reprezentantów nauk ś c i s ł y c h .
W f i l o z o f i i  g r e c k ie j  wiara w ustawiczne powracanie światów występu-
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Je  Ju ż  częściowo u H e r a ' . l i t a ,  a le  dopiero 3 t o i c y  ja sn o  s t w i e r d z i l i ,  i ż  

każdy nowo pow stający św iat miał być niernę reprodukcję poprzedniego,  
średnioi ie c z e  nawięzujęc do tekstów S ta r e g o 4 i  Nowego Testamentu zerwało  

zwięzek t e o r i i  wiecznego powrotu ze  stan ow isk iea  determinizmu, łę c z ę c  go 

z naukę o w o ln o ści  w o l i ,  d la te g o  p r z y s z łe  św ia ty  u Orygenesa nie  mogę 

być id e n tycz n e,  le c z  ty lk o  podobne, św. Augustyn i  św. Tomasz z Akwinu 

o d r z u c i l i  te o r ię  wiecznego powrotu ze względów p r a k ty c z n o -e ty c z n y c h . W 

czasach nowożytnych koncepcja wiecznego powrotu pojawia s i ę  u F o n t e n e l l 'a  

E. Kanta i  H. Spencera. Z a w irsk i uważał, że  choć z a ło ż e n ia  i  argumentат 

c ja  za wiecznym powrotem u tych m y ś l i c i e l i  j e s t  b łędna, to jednak s t w ie r ­

dzał -  powołujęc s i ę  na współczesne mu od k rycie  astronomiczne -  że zacho­

d z i  we w szechśw iecie  proces e w o lu c j i  gwiazd typu : mgławica -  gwiazda no­
wa -  gwiazda wygasła -  rozpad gwiazdy -  mgławica -  Ł td .  Wielkim e n tu z ja ­
stę  powracania światów jednakowych b ył  fr an cu sk i re w o lu c jo n ista  i  anarchi  

sta  Ludwik Blanqui / 1 8 0 5 - 1 8 8 5 / .  A le  n a jb a r d z ie j  p r z y c z y n ił  s i ę  do popu­
l a r y z a c j i  t e j  t e o r i i  F .  N ie t z s c h e ,  k tó r y  s t o j ę c  na stanowisku d e ter m in i-  

zmu argumentację swę o p ie r a ł  na z a ło ż e n iu  skończonej l i c z b y  atomów i  skoó 

czonej i l o ś c i  ic h  k o m b in a cji .  W t e o r i i  t e j  w id z ia ł  N ie tz s c h e  c o ś ,  co  

mogłoby z a s t ę p i e  r e l i g i ę  oraz wskazywał na konsekwencje praktyczne p ł y -  

nęce z t e j  w ia r y .
Odkrycia nauk ś c i s ł y c h  do wieku XIX ani w przekonywajęcy sposób nie  

p o tw ier d za ły  t e o r i i  powracania światów, ani t e i  j e j  nie  z a g r a ż a ły .  Do­
piero  powstanie w połowie XIX wieku energetycznego poględu na i s t o t ę  c i e ­
pła i  sformułowanie prawa wzrostu e n tr o p ii  oraz o d n ie s ie n ie  go przez  

W. Thomsona i  C a lu s iu s a  do ca łeg o  wszechświata poważnie z a g r o z i ło  t e j  

k o n c e p c j i .  Prawo wzrostu e n t r o p i i  w o d n ie s ie n iu  do św iata  g ł o s i ,  że en­
tropia  św iata wzrasta w c z a s i e  i  zdęża do pewnego maximum, t J . do stan u ,  

w którym ustanę w s z e lk ie  przemiany i  n a s t ę p l  w całyr w szechśw iecie  stan  

równowagi c i e p l n e j ,  śmierć c ie p ln ę  wszechświata można kwestionować w 

dwojaki sposób: będż w ystępujęc przeciwko e k s t r a p o l a c j i  pewnych praw f i ­

zy k i  na c a ły  w szech św iat,  będż poddajęc w w ętpliw ość s łu s z n o ś ć  samego 

prawa. Z aw irski pierwszemu z tych sposobów nie  p r z y p is u je  w ię k sz ej  wa­

g i ,  gdyż polem izując z Machem5 s ę d z i ,  że taka e x s tr a p o la c ja  praw pozna­
nych na Ziemi do wszechświata dostępnego o b se rw a cji  j e s t  s ł u s z n a .  Ale  

p o z o sta je  możliwość zakwestionowania t e o r i i  śm ier ci  c i e p l n e j  wszechświa­
ta poprzez z n a le z ie n ie  wyjętków od I I  prawa termodynamiki.

Duż Boltzmann u c z y n i ł  en tr o p ię  fu n k cję  prawdopodobieństwa stanu u k ła ­

du f iz y c z n e g o 6 ( co za w ir sk ie g o  jednak w p e ł n i  n ie  z a d o w o liło .  Poszedł  

on d a le j  powołujęc s i ę  na tw ierd zen ie  P o in c a r e 'g o ,  k tóra  g ł o s i ł o ,  iż
w system ie punktów m aterialnych p o z o sta ję c y c h  pod d ziałaniem  s i ł ,  

które z a le ż ę  je d y n ie  od p o ło ż en ie  w p r z e s t r z e n i ,  oraz zachodzęcy stan

93



ruchu określony przez k on figu rację  i  prędkości z biegiem czaeu raz j e ­
szcze a nawet nieskończenie w iele  razy będzie musiał powracać z dowolnym 

przybliżeniem /d ow o ln ie  b l is k o  stanu poczętkowego/ J e ś l i  ty lk o  założymy, 
że zarówno współrzędne, jak też  i  prędkość nie  będę r o s ły  w nieskończo­
ność*7 . Zaw irski uważał, że tw ierdzenie Po in car e'go  można stosować do 

rozważań kosmologicznych ty lk o  wtedy, gdy spełnione sę dwa warunki: skoń-  

czoność św iata i  s łuszność  mechaniki s t a t y s t y c z n e j .  Na korzyść twierdze­
nia P o in car e 'g o  przemawia także odkrycie dokonane przez wybitnego fizyk a  

polskiego  M. Smoluchowskisgo, potw ierdzające i s t n i e n i e  f l u k t u a c j i  termo­
dynamicznych. Podobnie odkrycia szwedzkiego astronoma Svante Arrheniusa  

dowodzę, że we wszechświacie zachodzę f lu k tu a c je  termodynamiczne: ener­

gia wyproaieniowywana z gwiazd powoduje wzrost e n t r o p i i ,  natomiast powsta­
wanie nowych gwiazd z mgławic wywołuje spadek e n tr o p ii  we w szechśw iacie.

Autor Wiecznych powrotów światów mówił także o wyjętkach od twierdze­
nia P o in c a r e 'g o ,  p olegajęcych  na tym, że układ m aterialny będzie z b l i ż a ł  

się  do stanu poczętkowego skończonę i l o ś ć  razy albo nie  z b l i ż y  s i ę  ani  

razu. Tych wyjętkowych s y t u a c j i  J e s t  nieskończenie w i e l e ,  a le  w stosun­
ku do tych stanów niewyjętkowych znikomo mało. Powołuje s i ę  on tu na do­

wód Caratheodory'ego, który mówi, że z b ió r  wypadków wyjętkowych w tw ie r-
O

dzeniu P o in car e 'g o  ma miarę Lebesque'a równę zeru , co po uwzględnieniu  

tego dałoby twierdzeniu P o in car e 'g o  p o s t a ć :  ' J e s t  rzeczę nieskończenie  

mało prawJopodobnę; aby układ nie wracał dowolnie b l is k o  stanu poczętko­

wego dowolnie w iele  razy* albo ’ j e s t  rzeczę prawie pewnę, że układ będzie  

dowolnie w iele  razy powracał* .  Zaw irski przytacza tu dowód twierdzenia  

Poin care'go  oparty o tw ierdzenie L i o n v i l l e ' e 1 0 . Z dowodu tego wynika,że  

krzywa fazowa wychodzęca od punktu P w c h w il i  t 0 , po pewnym c z a s ie  prze­

chodzi ponownie b l is k o  P ;  wynika z tego jedno “q u a s i -p o w tó r z e n ie * . P r z e -  

prowadzajęc Jednak a n alo giczn y  do poprzedniego dowód dochodzi s ię  do wie­
lu qu aei-pow tórzeń . Dowód dotyczy wprawdzie powtórzeń pewnych stanów 

chwilowych, a le  łęczn ość  przyczynowa tych stanów domaga s i ę  powtórzeń 

całych h i s t o r i i .
Tak w ię c ,  według Boltzmanna, wieczne powroty światów sę niezmiernie  

mało prawdopodobne, natomiast według P o in c a r e 'g o  sę prawie pewne, zatem 

J e s t  sprawę nieskończenie  mało prawdopodobnę, aby wszechświat nie wrócił  

b lis k o  stanu poczętkowego.
Zaw irski t w ie r d z i ł  Jednak, że chociażby uzasadnienie twierdzenia  

P o in car e 'go  a nawet samo tw ierdzenie okazało s i ę  fałszywe lub dało s ię  

stosować do w szechśw iata, to zawsze p o z o sta je  dla t e o r i i  wiecznego powro­
tu oparcie  na tych fa k ta ch , które stanowię w y ję tk l  od I I  prawa termodyna­

miki 1 Je g o  s t a ty s ty c z n y  ch arak ter, a więc na wynikach prac Boltzmanna i 

Smoluchowskiego. Fakty te świadczę jednak -  i  to wykazał Zawirski -  o 

n ie s p r z e c z n o śc i  tw ierdzenia P o in car e 'g o  z I I  zasadę termodynamiki w u ję ­
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ciu s ta ty s ty c z n y m . Uważał on, że choć u zasad nienie  f iz y c z n e  J e s t  c o n d i -  

t i o s in e  qua non p r z y ję c i a  t e j  k o n c e p c j i ,  n ie  n a leż y  Jednak p o n ija ć  sp ra­
wy powrotu św iadom ości. Zastanawia s i ę ,  c z y  powrót św iata  do stanu po­
czątkowego można uznać za powrót do takich  samych warunków ż y c ia  o r g a n i ­

cznego, a zw łaszcza  duchowego. S z c z e g ó ln ie  p y ta n ie  "czy  można tu mówić 

o t e j  samej o s o b ie ,  skoro zerwana J e s t  c i ą g ł o ś ć  między jednym istn ien iem
a drugim, przerwa z a s ł o n i ę t a  wieczną tajem nicą grobu a każde pojedyncze

11i s t n i e n i e  o d c ię te  od w s zy stk ieg o  morzem n am iętn ości"?  -  pozostawia bez 

odpow iedzi. Zwracał Jednak uwagę na f a k t ,  i ż  wiara w wieczny powrót da­
je nam w iz ję  "zewnętrzną" naszej w ie c z n o ś c i ,  co prawda in n ej n i ż  w ie c z ­
ność duszy w u ję c i u  r e l i g i j n v m ,  cży  też w ieczność wynikająca z wiary w

netempsychozę d u s z .
Kończy swe rozważania stw ierdzeniem , że t e o r ia  zy sk a ła b y  J e s z c z e  

większą wartość dla  nauki wtedy, gdyby mogła s t a ć  s i ę  impulsem do nowych 

odkryć empirycznych tak Jak u Boltzmanna i  Smoluchowskiego.

PRZYPISY

Monografia Wieczne powroty światów ukazała s i ę  w "Kwartalniku F i ­

lozoficznym " 1 9 2 7 - 2 8 ,  t . V - V I  oraz jak o o d d zieln e  wydsnie k siążkow e.

2 R ecenzję  k s i ą ż k i  A . Rey'a z a m ie ś c i ł  Zaw ireki w "Kwartalniku F i l o z o
ficznym" 1 9 2 7 ,  t . V .

3
Wieczne powroty św iatów , w: "Kw artalnik F i l o z o f i c z n y "  1 9 2 7 ,  t . V ,

s .  3 2 3 .

4 Nawiązanie do rozważań zawartych w K siędze E k k le s ia s t e s a  w Starym

T e sta m e n cie .

5 Mach uważa za n ied o pu szcza ln e  r o z s z e r z a n ie  pewnych praw f i z y k i  na 

wszechświat p o ję t y  Jak o  c a ł o ś ć ,  gdyż wszechświat t a k i  nie  J e s t  nam dany 

w d ośw iad czeniu.

D e ż e l i  prawdopodobieństwo pewnego stanu oznaczymy przez W, to  we­

dług Boltzmanna en tro p ia  S » к log W, g d z ie  к oznacza s t a ł ą  uniwersalną

7 Z .  Z a w ir s k i :  0  tw ierdzeniu  fa z y  P o in c a r e 'g o  i  je g o  znaczeniu dla  

naukowego poglądu na ś w i a t ,  w: "P rz eglą d  F i l o z o f i c z n y "  1 9 2 8 ,  t .X X X I ,  s .
1 7 0 .

O
U o g ó ln ie n ie  p o ję c i a  miary pochodzące od fr a n c u sk ie g o  matematyka 

Lebesque'a mówi o pewnych zb io r a ch  dotych cza s  n iem ie rz aln y ch , że są mie­
rzalne .
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Wieczne powroty światów, ws "Kwartalnik F i l o z o f i c z n y " ,  t . V ,  s .  4 4 2 .

10 Twierdzenie L i o n v i l l e 'a  dotyczy p r z e s tr z e n i  fazow ej, o której orze­
ka, że J e ś l i  zmiany współrzędnych będę s i ę  dokonywały na podstawie praw 

aechaniki k la s y c z n e j ,  wówczas ten obszar p r z e str z e n i  fazowej nie będzie  

się  zm ieniał co do o b j ę t o ś c i .  K s z t a ł t y  może przybierać najrozm aitsze,  
ale o b ję to ś ć  je g o  pozostanie  s t a ł a .

11 Wieczne powroty światów, w: "Kwartalnik F i l o z o f i c z n y " ,  t . V I ,  3 . 22 ,

Zygmunt Kiszka

Z. ZAWIRSKI' S CONCEPT OF THE ETERNAL RECURRENCE OF WORLDS

The paper presents the views of Z. Zawirski concerning the e tern al  
recurrence of w orlds. According to t h i s  theory the world together with its  
population w i l l  recur innumerable number of times, each time being the 
same as at presen t.

The arguments provided by Z. Zaw irski prove that the d isc o v e r ie s  of 
physics do not exclude the p o s s i b i l i t y  of the recurrence of worlds.

З и г ы у н т  К и ш к а

К о н ц е п ц и я  " в е ч н о г о  в о з в р а щ е н и я  м и р о в "  у  з к г м у н т а  З а в и р с к о г о

В  с т а т ь е  р а с с м а т р и в а ю т с я  в з г л я д ы  З а в и р с к о г о  о  в е ч н о м  в о з в р а щ е н и и  

м и р о в .  С о г л а с н о  э т о й  к о н ц е п ц и и ,  м и р  и  ч е л о в е ч е с т в о  п о в т о р я ю т с я  

и  б у д у т  п о в т о р я т ь с я  б е с к о н е ч н о е  к о л и ч е с т в о  р а з ,  о с т а в а я с ь  т а к и м и  

s e , к а к и м  о н и  я в л я ю т с я .  С о г л а с н о  а р г у м е н т а ц и и  З а в и р с к о г о ,  о т к р ы ­

т и я  ф и з и к и  н е  и с к л ю ч а ю т  в о з м о ж н о с т и  в о з в р а щ е н и я  м и р о в .
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